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Umieszczone po raz pierwszy w N . 1 1 8  pisma 

naszego obwieszczenie W y s . c. k. Komissyi G u- 
bernialnej, na zasadzie najwyższego postanowie­
nia z d. 2 2  maja r. b., niezmiernie ważnym jest 
krokiem na drodze wewnętrznego urządzenia kra­
ju , stanowiąc administracyjny podział Galicyi na 
dwie połowy. Naczelna w ładza polityczna i są ­
dowa urzędować będzie w Krakowie dla obwo­
dów: W adow sk iego , Bocheńskiego, Tarnowskie­
go , R zeszow sk iego , Jasielskiego i Sandeckiego, 
tudzież dla Okręgu K rakow skiego, a tem samem 
miasto nasze stanie się punktem skupienia w szyst­
kich interesów publicznych i prywatnych zacho­
dniej części Galicyi. Akt ten zmieniając w zna­
cznej części administracyjny i sądowy organizm 
kraju, pod wieloma względami dobroczynne po­
ciągnie za sobą skutki; bo dla zachodnich obwo­
dów kraju tworzy nowe ognisko w mniejszym 
promieniu niżeli dawniej, gdy w odległym  aż 
Lw owie zb iegały  się dotąd interesa kraju, które 
w ostatniej instancy i tęż samą powtórnie długą  
i kosztowną przebiegać m usiały drogę do stolicy 
cesarstwa. Nadto Kraków nie sięgając odleglej­
s z y  cli  c z a s ó w ,  b ył już raz za rządu austriackie­
go punktem centralnym znaczniejszej jeszcze niż 
dzisiaj rozległości kraju i temu przeznaczeniu 
ówczasowemu winien b y ł może uratowanie swoje 
od zupełnego upadku; słuszna więc iżby dzieło  
to podźwignięcia, już wtedy rozpoczęte, gorliwie 
poparte po nieszczęśliwym pożarze r.  1 8 5 0 ,  m o ­
g ło  znaleśc ożywcze dla siebie zasoby i s iły  
w uznaniu miasta tego za siedzibę naczelnych 
w ładz krajowych. Nadto miasto Krakow me tyl­
ko samą obszernością swoją ale oraz i zak ła­
dami sw ojem i, między ktoremi zakłady naukowe 
pierwsze trzymają m iejsce, tudzież położeniem  
swojem wiele zbliżonem do stolicy państwa i ja ­
koby na krawędzi środkowej Europy, w bezpo- 
średniem zetknięciu przez koleje żelazne z całym  
zachodem, posiada wszystkie warunki centralne­
go punktu, dogodnego dla politycznych celów

państwa, jakoteż dla prywatnych stosunków wszyst­
kich mieszkańców.

Jeżeli z przytoczonych tu pokrótce powodów, 
akt wzmiankowany z radością w kraju przyjętym 
z o sta ł, radość ta w mieście naszem o wiele je ­
szcze żyw szą być m usiała , bo oprócz ogólnych 
interesów, postanowienie to bezpośrednio i naj­
silniej łączy  się zew Szystkiemi interessami mie­
szkańców miasta i jest dla niego zapowiedzią po­
myślniejszej ety w ziostu , zamożności i dobrego 
bytu.

Z  wypowiedzeniem tych kilku słów  będących 
niezawodnie echem Powszechnego g ło su , wstrzy­
maliśmy się dotąd, •dechcąc przerywać formy 
trzechkrotnego obwieszczenia, wymaganej do pra­
womocności jeg°5 a ,wyglądając z upragnieniem 
dalszych rozporządzeń wprowa(jzająCy Ch w życie 
postanowienie N. 1 ana z d. 22  maja.

W yjazd księcia M enżyk0Wa ze Stam bułu, ża­
dnej już nieulega wątpliwości. D zisiejsza Gazeta 
Lwowska  przynosi nam wiadomość z O dessy, 
że książę 2 3 g o  b. m. na fregacie parowej „G ro- 
monosety“, zawinął do tamtejszego portu.

Gazeta dodaje, że stosunki dyplomatyczne mię­
dzy R ossyą a Portą mają być zerwane i że w szy­
scy urzędnicy rossyjskiej ambassady opuszczają 
Stambuł.

K a ż d e m u  c z y t a j ą c e m u  d z i e n n i k i  w i a d o m o , jak 
w a ż n e  z a j m o w a ł a  m i e j s c e  w  o s t a t n i c h  u k ł a d a c h  
i z a j ś c i a c h  na W schodzie sprawa grobów świę­
tych; ale mniej są znane koleje przez jakie spra­
wa ta w dawniejszych i nowszych przechodziła 
czasach. Koleje te przebiega w liście z Jerozo­
limy korespondent nasz ze W schodu; są one 
w ścisłym związku z dzisiejszemi wypadkami 
dla tego korespondencją wspomnioną wyjmujemy 
z szeregu opisowych „listów ze Wschód u“ w feil- 
letonie umieszczanych i w rubryce politycznych 
korrespondencyj podajemy.
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c z ę ś ć  l i t  ii hicko-i ri m' rem
LISTV ZE WSCHODU,

Kair o 27 marca 1853 r.
Od chwili jak myśl powziąłem mojej na Wschód po­

dróży, cieszyłem się nadzieją, źe mi się uda Święta Wielka­
nocne przepędzić w Jerozolimie. Dwanaście lat temu, 
jak przepędziłem Wielki tydzień w Rzymie, a do dziś 
dnia wspomnienie tej w Stolicy chrześc.anstwa uroczysto­
ści tak sercu memu drogie ,  z całą żywością istniejącego 
przed oczami obrazu, w duszy się mojej odbija. Rado- 
walem się , i w ielce , bo sadziłem , źe potrafią drugi skarb 
na resztę życia zagarnąć ,  źe będę mógł przy Grobie Pań­
skim a kolebce chrześciaństwa przyklęknąć i żałować ze 
skruchą: Panie 1 ja  nie jestem godzienl... I tak też jest  
w samej rzeczy. Obrachowawszy się z czasem za po­
wrotem do Kairu, pokazało s ię ,  źe już do Jerozolimy 
nadążyć niezdołam. Nie chcąc zaś podczas Świąt być 
w drodze ,  zatrzymałem się tutaj. Poddając się z pokorą 
woli Opatrzności, stąd jak życzyłem wam Dosiego roku , 
fvczę  serdecznie wesołego Alleluja I

Nie liczna ale pobożna kolonia katolicka w Kairo, przy­
kładnie bardzo obchodziła świętą tę pamiątkę wiary na-  
«7 Ói a oraz największą epokę w historyi świata. Oby­
li mi * bnściołv tak Reformatów jako t e ż  Misyonarzów, cią- 
dwa kościoły w* pobożnych. Widok zg ro -

“  w cr“ -
ró iaó j  cery, . t ro ją ,  po ch o d r .n i .  . n a r . . . . . .  m . l . r y .1 -

IttOry ich k to k o - i e k  . t .n i e f c p t
c m  n.boiciistwa i spojrzy n .  . . .  , ,  J  11 "  \  
t a . M ,  kapisrony t.d , t o n u . i m *  ,  „ J j , ” „ i
mi europejczyków, y ą- przed Panem zastępów,
ten wyrzec musi: te jest  z .b  ame członków kościoła ka-ten wyrzec musi: te jes t  zebranie członków kościoła ka­
tolickiego, to je s t  po - go j uszanowanie
przewodnikom tego ze ra z«ść j wdzięczność s łu ­
gom tych kościołów! s fO '  ych warowni wiary naszój! 
Uwielbienie dla owych 0 Y stojących  ciągle na wy­
łom ie ,  a walczących z m p ,^Jac|° łm i jedno miłością i 
wiarą; uwielbienie dla owy - ( n,)ików, których życie po­
święcone chwale Tego^ . zm artwychpowstał,  a
każda chwila bliźniemu; u 'en ie dla tych ludzi,  co
w modlitwie i u m a r t w i e n i u  _ e r pią s i lę , w pracy i po­
święceniu nagrodę! U nic nauczyć s ję można, jakim
sposobem dochodzi c z ło w ie  o tej doskonałości,  aby na
wszelkie niebezpieczeństwa ‘ Pokojem duszy odpowiadać, 
a największe przeciwności wesoło$,.jq umysłu zwyciężać. 
Ktoby zaś nie wiedział) nl) oo są zakony, lub wątpił o 
ich uży tecznośc i, niech wej zie do klasztoru 0 0 .  Refor­
matów i Misyonarzy w Kairo, a jeźli nie jest złej wiary, 
wyjdzie zbudowany, przekonany J J J,

Przez czas teraźniejszego u aj pobytu ,  starałem się 
zwiedzić jeszcze niektóre c,e avysze budynki,  meczety i 
miejsca historyczne. Wice r  jest nieobecny: dostałem 
pozwolenie obejrzenia najp'ó omiszego pa łacu ,  w którym 
"ajczęściój przemieszkiwa. ro w ie rzch0wno^  podobnie jak 
Pałacu M ehm eda-A li w Ąlofcsi nd ryi nie . t wca,e „ b a ­
cująca. W ewnątrz wiele jest ardzo przepychu i niektóre 
sale prawdziwie królewskie. Zawsze jednak ten kontrast,

M orespoM enrya Czasu.
Jerozolima 21 kwietnia.

W  kwestyi miejsc świętych, do kogoź należy inieyaty- 
w a?  Odpowiedź na to pytanie jakkolwiek ła twa na pozór 
się w ydaje ,  nie je s t  nią w istocie.

Zdawałoby się bowiem powtarzam, io  tam gdzie idzie 
o najdroższe dla chrześcian pamiątki, niegdyś przez Ł a-  
cinników zdobyte, a później po większej części przez 
tychże od Turków kupione, inieyatywa należy do Rzymu. 
W ezwane przez stolice apostolską wszystkie państwa ka­
tolickie, mogłyby wziąść w kwestyi tej czynny udział, 
bez względu na ich położenie i stosunki polityczne w ja ­
kich się znajdują: kwestya bowiem wtedy byłaby religij­
ną a  nie polityczną. Byłby to pewien rodzaj krucyaty; 
lecz na to potrzebaby jednego warunku, to jes t aby miej­
sca święte były w ręku niewiernych, i sprawa toczyła 
się między chrześcianumi a Muzułmanem. Tak wszakże 
nie je s t :  Muzułmanin winien tylko op ieke ,  a sprawa o 
własność je s t  między katolikami i grekami, a więc mię­
dzy różneini wyznaniami chrześciańskiemi, które natural­
nie protekcyą u różnych państw europejskich znajdują. 
Nadto sprawy o p rzy w ła szcze n ie  są zawsze trudniejsze 
do rozstrzygnien ia , jak o w ła sn o ść  prostą , tem bardziej 
gdy są tak zawikłane jak w kwesyi o miejsca święto. 
N adużycia  określić się nie dają z ła twością, tam gdzie 
używ an ie  częstokroć z prawa się należy. Czyli więc 
Rzym nie spodziewa s ię ,  a b y  duch wieku naszego zdol­
ny  był d o p u ś c i ć  zgody między katolickiemi państwami, 
która do wzięcia przez niego w  kwestyi miejsc świętych 
inieyatywy koniecznie jest potrzebną; czyli uznał niepo­
dobieństwo wydobycia jej na pole czysto-relig ijne,  czyli 
też osądził w wysokiej swej mądrości,  źe zawikłania j a -  
kieby z wzięcia wprost przezeń w kwestyi tej udziału 
jako głowy kościoła, wyniknąć mogące, większe jeszcze 
nieszczęścia i zwaśnienia w  świocie chrześciańskim w v -  
w o ł a ć b y  n i e o m i o s z k a ł y ;  czyli nareszcie dla innych je 
m u  wiadomych p rzyczyn , —  dość na tem , źe inieyatywy 
tej me w zią ł ,  ograniczając się tylko na wysłaniu Patry-  
archy do Jerozolimy. Zastrzegam sobie ,  źe wyrażam tu 
zd an ie ,  a nie orzekam najmniejszego sądu. Pamiętam 
bowiem dobrze ,  że nikt sądzić nie ma prawa w jednej 
pojedynczej kwestyi,  i z pewnego ograniczonego stano­
wiska te g o ,  którego błogosławieństwo i władza obejmuje 
świat cały: Orbi et Urbi.

Po Rsymie, z prawem inieyatywy ukazuje się Franrya, 
a to głównie z tytułu protektoratu miejsc św ię tych,  ty­
tułu który używa od Ludwika XIV, na który * zezwoliła 
stolica apostolska, ale którego wyłączność nie uznały ni­
gdy mocarstwa europejskie ani nawet porta Ottomańska. 
Chociaż bowiem firman otrzymany za Osmana II w r o k u

O którym wam pisałem. Obok wielkich bogactw, w z ło ­
ceniach, lustrach, wazonach japońskich, mnteryach je­
dwabnych, fontannach marmurowych, obok niesłychanie 
pięknych i wielkich proporcyj pająków, drzwi małe, d re­
wniane, nędznie pokostowane i brudne. Z r e s z t ą ,  niema 
nic krajow ego, wszystko zacząwszy od pająków aż do 
najmniejszego meblu sprowadzone z Europy, co natural­
nie zmiejsza in te res ,  jaki do takowej przywięzujemy 
wizyty.

Nowe także miałem dowody jak mało pamiątek z o s ta ­
wiło zajęcie przez Francuzów Egiptu. Dom w którym  
mieszkał Napoleon, niezachował żadnego ś la d u ,  i nie 
każdy nawet wskazać go potrafi. Po dość dług '0"1 WYPY-  
tywaniu. dowiedziałem się że hotel w którym mieszkam 
j st właśnie domem zajętym niegdyś przez K lebera, a 
ogród na który się patrzę z okna, ^ Snie,
został zabity. Nie byłem tyle szczł ' y z °baczyć
miejsce gdzie zginął Sułkowsk’- s  J wskazać
potrafiono. Natomiast f
Starvm Kairem zachowa* dotąd nazwę fo r l  S u łko w sk i.

i L L  z rze-zy o .jb .n lz .ć j uderzających na W schodzie 
a o której p o d o b n o / 0 wzmiankowałem je szc ze ,  je s t  spo­
sób nisania > u r z ą d z e n i a  biór. Miałem sposobność p rZy -  
natrzenia ti* biórowi jednego z ministrów. P rzyzWyCz a -  
fo n y m  do europejskiej ogromnej biórowej manipUlacvi 
C w n i e  wydawać się musi,  ta mała ilość papierów, w n o -  
dłuźnćj wązkiej formie, tutaj do wszystkich spraw uźy- 
wana. Zdaje s ię ,  źe zwięzłość pisma arabskiego i tu rec­
kiego pozwala wielki bardzo przedmiot w kilku zam ie­
ścić l in iach , tak źe ogromne raporta na jednym półar~ 
kuszku, dużo od naszego węższym, dostateczne znajdują
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1620 przez posła francuskiego p. de Harlay-Sancy tyczą­
cy się utrzymania miejsc świętych w ręku  Franków jako 
ich własności,  zdaje się przyznawać protektorat Francyi, 
tytułu jednak tego niemasz przy tytule króla Francyi. 
Lecz mniejsza o to :  nikt gon iezaprzecza ł ,  i Francya bez 
wątpienia ważna położyła w tej mierze zasługi. W szak­
że kwestya ta nie miała w ówczas politycznej ważności, 
a państwa które obchodzić mogła, jako to Rossya, innemi 
zajęte były bliźszemi sprawami. Tymczasem duch 18go 
wieku, następnie rewolucya f rancuska, odwróciły całkiem 
zajęcie od Palestyny. P re tensye Greków i innych wy­
znań znajdowały wielkie poparcie we wzroście Rossyi, a 
protektorat został czczym tytułem bez żadnego wpływu. 
Brak funduszów, fod r. 1792 Francya nic do ziemi św ię­
tej nie p rz e s y ła ła , ani ludzi ani pieniędzy), zmuszał nie 
raz zakonników łacińskich do koncessy i,  tak że pomimo 
protekcyi francuskiej,  miejsca święte w wielkiej części 
p rzeszły  w posiadanie Greków. Napróżno zakonnicy 0 0 .  
Franciszkanie udawali się do posła francuskiego w Kon­
stantynopolu, wnosząc skargi na wyrządzane im krzywdy, 
przywłaszczenia i nadużycia; najczęściej spotykali obo­
jętność. I mogłoź być inacze j?  C z j l i i  Francya była 
wtedy państwem katolickiem? nie wyparlaż się tego świe­
tnego  znam ienia ? jakże dziw nie brzm iał ty tuł protektor­
ki miejsc świętych przy ateuszowskich wyznaniach w kon- 
stytucyi, w Izbach , i wszędzie gdzie tylko głos publi­
czny miał ec h o ,  nie byłyż raczej protektorami te mocar­
stwa, które bez brania żadnego tytułu wspierały ciągle 
katolickie w ziemi świętej zakłady, jako to Austrya, Hi­
szpania, Neapol.?... ' .

Ocknęła się wprawdzie z nieszczęśliwego *e tar^ “ 
F rancya— ale raz straconą trudno odzyskać pozyeyą. W y ­
magać od Turcyi wykonania zawartych kapitularzy, od 
Turcyi dzisiejszej, niejest to samo co od dawnej Turcyi, 
niepodległej. Wziąść samej jednój inicyatywę w kwestyi 
do którój inno mocarstwa także przywięzują w agę ,  i wiel­
ką w'agę; przemawiać w Konstantynopolu samej jednej, 
gdzie wszystko więk zością decyduje się głosów jakby 
w  Parlamencie, je s t  wielce niebezpiecznie. Czuła to d o ­
brze Francya i pomimo chęci niezaprzeczonćj utrzyma­
nia się przy wyłącznym protektoracie miejsc św iętych, 
szukała punktu oparcia w postępowaniu, które ją  do od ­
zyskania miejsc świętych dla łacinników doprowadzić 
miało. Zobaczmy pokrótce, jakie przedsięwzięła ku temu 
celowi kroki.

Ze wszystkich mocarstw katolickich, jedna Austrya o -  
prócz Francyi posiada traktaty z Turcyą tyczące się tej 
kwestyi. Są niemi traktaty w Passarowitz r. 1 7 18 ,  w B e l-  
gradzie 1739  i w Sistow io 1 791 . Z astrzeżone warunki
Ze s t ro n y  A u s l ry i  i pr/.yznantt op inka  z e  s t ro n y  T u rc y i  
f a c in n ik o in ,  s ą  p c zę śc i  boz żadne] ró ż n ic y  te  sam o k t ó -

re  posiada Francya w swych kapitularzach. Jestto n ic-  
zbitein dowodem, źo Austrya również od dawien dawna 
strzegła  praw katolickich w Ziemi św ię te j ,  i każdego 
czasu głos w tój sprawie podnieść, na mocy nawet tra­
ktatów jest  prawomocną. W  końcu r. 1849 gabinet wie­
deński wezwany został przez gabinet, francuzki,  aby się 
przyłączył do n ty, jaką rząd Rzeczypospolitej podać za­
myśla w Kons antynopolu w kwestyi miejsc świętych. 
Chwila jaką obrała Francya była najpierwszym i najwię­
kszym błędem który popełnić mogła. Dosyć na to przy­
pomnieć sobie ówczesne położenie Austryi,  stosunki jej 
z Rossy ą , stanowisko tej ostatniej w pośród zamięszań 
europejskich wywołanych rokiem 1 8 48 ,  kwestyą wychodź­
ców traktującą s i ; w Stambule. Wszelako ś. p. książę 
Szwarcenberg minis 'er spraw zagranicznych, p rzesła ł  
w odpowiedni notę do Paryża ,  z zapytaniem: w jaki spo­
sób, czyli na jakiej zasadzie Francya kwestyą tę trakto­

wać zamyśla? ja.toteź oświadczenio, źe wtedy dopie'ro 
gdy o tern będzie zawiadomioną, Auslrya o udziale przez 
nią wziąść się mającym orzec będzie mogła. Pytanie da­
wało jasno do zrozumienia, źe kwestya winna być po­
stawiona na polu przedewszystkiem religijnem: oświad­
czenie zawierało równość, a więc notę zbiorową, soli­
darną ,  przez Austryą i Francyą. Pytanie zastrzegało mo­
żność działania Austryj bez naruszenia jej politycznych 
stosunków, oświadczenie zasłaniało jej godność jako mo­
carstwa pierwszego rzędu. Austrya w takim razie niem ię- 
sza ła  się w kwestyą miejsc św iętych, ale wezwana jako 
państwo katolickie, działała  jako takie,  ani mniej ani 
więcej. Czyli więc Francya niezrozumiała noty księcia
Szwarcenberga, czyli też jak mię zapewniono, i co bar­
dziej prawdopodcbnem s ’ę zda je ,  nieczckała odpowiedzi 
gabinetu wiedeńskiego, Co pew na, to że nota francuzka 
podaną została do dywanu przez jenera ła  Aupick, ówcze­
snego posła fiancuzkiego w Stambule, bez żadnej ze
strony Auslryi decyzyj. Nic słuszniejszego jednak n ie­
było nad ową notę wiedeńską. Popierać zaś notę f ran-  
cuzką raz podaną, ani położenie polityczne Austryi,  ani 
je j godność niepozwalałn; żadnego też udziału w dal­
szych negocyacyach między Francyą i Portą niebrał ga­
binet wiedeński. Lecz próżno byłoby go oskarżać o obo­
jętność w tej kwestyi; odosobnienie w jakiem się F ia n -  
cya znalazła , sobie, tojest własnym b łędom , przypisać 
winna. ’ J

N iebędę powtarzał kolei n eg o cy a cy j, które tak n ie­
szczęśliw ie poprowadził p. Lav.ilette. Zdawaliście z nich 
sprawę w dzienniku, jakoteż z ow ej konw encyi którą zni­
w eczy ł firm^n, zastrzegający prawa Greków. L ecz c ie ­
kawi .m iż e  je s te śc ie , jak dalece konw encya lub fir— 
inan z°sta ły  wykonane w Jerozolim ie i innych miejscach? 
Bynajm niej: sh tu s  quo n iezosta ł naruszony, a ca łe  spory 
ż-d n eg o  rzeczyw istego w  tej chw ili niem iały w pływ u.
Mówię w t j chwili, albowiem na przyszłość firman znów 
posłużyć może do nowych przez Greków przywłaszczeń. 
Missya Afif-Beja ograniczyła się na zaregestrowaniu fir- 
manu w archiwach patryarchatu greck iego , i odczytaniu 
go publicznem. Zawsze to więc powtarzam ważny akt na 
przyszłość. A przyszłości i d ługie j,  kwestyi o miejsca 
święte odmówić niemożna, zw łaszcza ,  gdy opieka tu rec­
ka sprawia , iż niezejdzie z politycznego pola, i długo 
za barometr przewagi państw europejskich służyć będzie. 
Występuje przy każdej prawie ważniejszej dzisiaj nocio i 
mówią, źe w missyi księcia Meniykowa gra dość ważną 
rolę. W  razie dopióro gdyby turków n ieby’o ,  kwestya 
mogłaby się s t ić  religijną— i siła zapewne wszelkie z a ­
stąpiłaby prawa. Takie się ma uczucie niestety, w k o -
ścielo Grobu ! Tyło Łam jost  palnych matorya—
ł ó w ,  żo  d o ś ć  j e d n e j  b y ło b y  i sk ry  a b y  o g r o m n y  w z n ie c ić
pożarł... Walka zdaje się do nieaniknienia, a w atmosfe­
rze  nienawiścią przepełnionej,  zapach krwi rozlanej nie­
raz kadzidła i '.»odę różaną przytłumiał... Obojętnemi są 
tylko Turcy, którzy powiadają, źe im to zupełnie wszyst­
ko je d n o ,  czyli miejsca święte należą do łacinników lub 
Greków, źe kwestya ta ich się nietyczy, źe życzą sobie, 
aby się Francya z Rossyą względem niej porozumiały. 
I w rzeczy samej, sprawa o miejsca święte przes ała się 
toczyć w Stambule; jest ona raczej w Paryżu i P e te rs­
burgu.

C zego w szakże dość odżałow ać nie można, to, źe ów  
protektorat, który Francya dla sieb ie w yłączn ie zachow ać 
u siłu je , w y w o ła ł pew ien antagonizm m iędzy jej w pływ em  
i w pływ em  Austryi w  P a lestyn ie , które jednak działając 
razem , silniej interesa katolickie popierać byłyby w stanie. 
N ie obwiniam w cale konsula francuzkiego p. Botta, że  nie 
chce żadnej uczynić koncesyi z przyw ilejów  dawniej przez

Francyą nabytych, jako to, że w kościele Grobu śgo sam 
jeden  ma krzesło, inni konsulowie takowych mieć nie mo­
gą w tym samym rzędzie, że chce, aby wszystkie budo­
wane zakłady —  przybierały nazwisko zakładów francu­
skich  i były pod w yłączną  francuzką pro tekc ją ,  chociaż­
by nawet fundusze inne dostarczyły mocarstwa itp. Dzia­
ła  zapewne w edług odebranych instrukcyj. Ale również 
nie mogę, jak oddać sprawiedliwość konsulowi austrya- 
ckiemu hr. Pizzamano, źe skrzętnie strzeże godność pań­
stwa, którego je s t  reprezentantem, i nie chce, aby prawa 
mu należne były nadwerężone. Nie widzę bowiem przy­
czyny wyłącznego miejsca w kościele, to tvż p. Pizzamano 
drugiego zajmować nie c h c e , i bywa na nabożeństwie 
w osobnej kaplioy. Równie znajduję słusznein, aby fun­
dusze ze składek austryackich, obracane na zakłady j a -  
koto szpitale itp. n.e szły na korzyść tego kraju, który 
ze wszystkich najmniejszą w przesyłanych pieniądzach 
zajmuje rubrykę —  a tak -długo nie zajmował żadnej. 
Każdy jednak pojmuje, źe podobne alterkacye nie p rze­
chodzą boz śladu, zwłaszcza tam, gdzie zupełna zgoda 
nie byłaby często dostateczną; że paraliżują energią i 
wystawiają nieraz na zarzu t,  źe nawet w obozie katoli­
ków są zwady. Są one zaś tern więcej szkod liw e, iż 
wpływ Francyi od pewnego czasu, zdaniem wszystkich 
bezstronnych, wiele u tracił na swojej powadze, gdy tym 
czasem wpływ Austryi coraz jes t silniejszy. O ile prze­
konać się mogłem, co do tego ostatniego, wiele się do 
jego rozszerzenia przyczyniły g irliwość, wytrwałość i 
zdolność p. Pizzamano.

Z niechęcią, ale uczucie sprawiedliwości wymaga tego 
po m n ie , dotykam kwestyi, którą tutaj nazywają kwestyą 
patryarchatu. Zaiste, wielką to jest pociechą dla katoli­
ków, a której długo byli pozbawieni, widzieć patryarchę 
swego przy grobie Chrystusa Pana. Pozycya wszakże pa- 
tryarchy w Jerozolimie wymaga, aby znaczuemi rozporzą­
dzał funduszami, aby u trzym ał godność swoją, tak w o -  
bec Turków, jako też w obec innych sekt,  które wszyst­
kie prawie mają swych patryarchów. Gdy potrzebnych 
funduszów Rzym nie dostarcza, dostarczyć je  więc muszą 
fundusze klasztorno Ziemi św ietej ,  które, jak  wiadomo, 
z samych składek j . łm użnych, nadsyłanych prz z Austryą, 
Hiszpanią i Neapol są złożono. W latach 1849, 1850 i 
1851 fundusze te wynosiły w przecięciu 500,000 frank, 
rocznie, któro wpływały  do kasy klasztornej 0 0 .  Franci­
szkanów; wydatki przenosiły tę summę i deficyt roczny 
dochodził w przecięciu 25,000 franków. Dochody te, któ­
re zwykle nie wystarczały na ogromne potrzeby zakła­
dów katolickich w P alestyn ie , na poda tk i , jałmużny itd. 
pokrywać teraz muszą koszta domu patryarchy i ducho­
w i e ń s t w a  k t ń r e m  j e s t  o t o c z o n y .  L e c *  n i e  lulai tru i m . ś ć
Jakkolwiek każdy przyzna, źe w ładzę duchowną przez 
sześć wieków ustaloną, nie łatwo je s t  odrazu inną nową 
zastąp ić ,  zawsze jednak patryarcha stać musi na czele kla­
sztorów i naturalnie rozporządzanie funduszami do niego 
należyć winno i należy. Zresztą biskup Valerga, mąż na­
der  światły i wielu misyami na Wschodzie w świec e ka­
tolickim zasłużony, byłby najlepiej wiedział,  jakie w bu­
dżecie owym zaprowadzić zmiany, gdyby wstępując na go­
dność patryarchy nie był się za nadto pokazał wpływo­
wi Francyi uległym. Składki Austryi, z tego zapewne a 
nie innego powodu przesyłane być przestały wprost do 
kasy klasztornej,  lecz przychodzą na ręce konsulatu, k tó­
ry ich stósownie do potrzeby klasztorowi udziela. Jeżeli 
jak  mówią, Hiszpania i Neapol podobnie postąpią, patryar-  
c h , t  w zupełnej byłby od władzy świeckiej zależności 
co do materyalnych stosunków. Sądzę jednak i spodzie­
wam Się, żo do tego nie przyjdzie, i byłbym milczeniem 
pokrył te .neporozum.enia, gdyby „io okoliczność, źe p ew -

m iejsce. Poniew aż zaś pisać inaczej nie można tylko na 
k olan ie , w  biórach zatóm przedew szystk iem  są  so ly , na 
których siedzą z nogami urzędnicy, i piszą mając trzcin - 
kow e pióro w r ę c e , a kałam arz tuż obok na sofie. Nikt 
się  tu także nie pod p isu je, ale używ a do tego  pieczątki, 
nieco pomazanej atram entem , którą przykłada na śliną 
zw ilżony papier. Bez takowej pieczątki nie można się  0 -  
bejść  ktokolwiek jest w  położen iu  podpisem rzecz jaką 
Stw ierdzić. S łu ży  ona zarazom za p ieczątkę i zw ykle by­
w a noszoną w p ierścionku , bo p ieczętow ać lakiem lub 
op łatk iem , nie je s t  w e zw yczaju. O uzdolnieniu urzędni­
ków  sadu m ieć nie m o g ę , n .e  posiadając krajowego ani
tureckiego języka. W bl0rach turackl W yk  jest zwykle 
^ w a n y  i t r a  w tym t .U e .  ^ b yw a  s i ,  i f y k u . yJost
on na W schodzie tern, cz<em J as® W ? k francuski, 
s łu ży  do rozm ow y w . h Iiarod’0 a or«  do
porozum ienia s ię  m iędzy luozm . _ • . . . SC1- Go
do urzędników  to tylko je sz c z e  WSpO s j użk"ei? » *e
stopień nie zależy ani od w ieku a n i  od « y. tak,
znam ministra dóbr (.des dom uinesf który ma « a cie:
pomimo m łodego  w ieku m ów ią , źo w yd zia ł SH J P- wa­
dzi w zorow o. N ie dziw uję się z r e sz tą , j<’st to 
m łod zien iec  w ie lce  obiecujący, syn Eten paszy, minw ra 
spraw  zagran icznych , praw dziw ego męża stanu baw iącego  
obecn ie w Konstantynopolu.

Za dni kilka opuszczam Kair i zapewne pierwszy raz 
z Gazy do was napiszę gdzie kwarantanna kilkodniowa 
więcej czasu do korespondencyi pozwoli. Jak na Nilu tak 
i przez pustynię podróżuje się w towarzystw ie,  zatem i 
ja dalój przyłączam się do karawanny jadącśj do Je ro ­
zolimy, a dosiad łszy  wielbłąda przez dni piętnaście do

dwudziestu kiwać się będę bezprzestannie. 
przedzajmy wrażeń: nie zgadujmy dzis ia j, 
wiedzieć będziemy. Żegnam was z Egiptu.

L ecz n ieu -  
to co jutro  

M. m .

LISTY Z PODRÓŻY PO WŁOSZECH
przez ff&onstantego Gaszyńskiego.

Lipsk 18 5 3  roku.

Czytelnicy nasi miłą zapewne zachowali pamięć owych 
listów z Włoch zapełniających od czasu do czasu ko­
lumny Dziennika w latach 1851 i 1852. Wdzięk piorą, 
obfitość obrazów, bogactwo myśli często poetycznych nie­
kiedy tchnąeych humorem turysty, « przy.ein zwięzłość 
poleczona z precyzyą,  dwa przy*1110 Y ,a nie^ ę d n e  vve 
wszelkich opisach, cechowały te od niechcenia rzucane 
listy, które częstokroć wierniejszo dawały pojęcie i 
miejsce i zabytków i ludzi,  niż szerokie gadaniny rosnące 
w grube tomy. Owóż z tych listów utworzył S1̂  dzjś 
tomik bardzo zajmującej podróży P? ,e-j l l ®rai klasycznćj 
°P>sy wanój t j lek roć  we wszystkich ję zy k a ch , z ^  jednak 
L f m cą’ aut()r rozszerzy ł ,  staranmój obrobił niektóre 
i WjL’„a nawet kilkoma nowemi powiększY > t tak listy po~ 
ków t°w0 °P‘sowi pompejańskich j heriulanskich zabyt- 
Dnie r e k * ącycl1 muzeum królewskie w eapoio^ nas tę-  
Turvn »*Cj8 P0wrotu przez S iennę, urencyę, Genuę,

czytelnikom °c*Gaesnuew y “  SfJ właŚ'H0 ^  nieznan*mi

• ^ f r n d n ń ?  '’“k mebezpiecznóm było przedsięwzięciem, 
a jak  tru nem zadaniem, porwać snj na 0pis tdj z jem j 
opisywanej tylekroć przez takich znawców i erildytów,

podziwiamy w panu K. G. wielką prostotę serca, niewsty-

swoich wraź T "  doktorskich Powag> wyspowiadać 
miłośnik sztuki ‘ CZęSt° s z c z § ś l ,w y ch Sfldów. Poeta, 
kiem ni« ?  i ’ Z S6rCem a zdrowym rozsąd-
kiadv J  § • S1§ w Potocznych swoich listach kilką n ie-  
nj y ? ° Wanu zbywać przedmioty, o których grube tomy
wiać ’ mU za z*e n ieu,0^, ,a , owszem podzi- 

’ Je *eli krótkiem słówkiem odmalował trafnie i szczę­
śliwie. Niesądzimy, żeby to trafne słówko  było rzeczą 
tak pospolitą u pisarzy podróży, p rzeciwnie , u większej 
liczby napotkasz nagromadzenie szczegółków bardzo sk ru ­
pulatne, rozwlekłość opisu inwentaryczną — a dla tego 
wyobrażenia sobie żadnego niezrobisz ani o okolicy, ani 
O jakim pomniku, ani o charakterze mieszkańców.

Gaszyński prędko zbywa widoki,  mało uważa na ludzi 
chyba gdy go gnębią oberżyści i facchini— za to a rcy -  
twory sztuki zatrzymują go dłużej. Sam też w przedmo­
wie powiada: „Nie chęć rozrywki ciągnęła mię i powiodła 
do Włoch, ale gorące zamiłowanie w sztukach pięknych, 
im więc poświęcałem najdłuższe chw ile ,  najpilniejsze i 
najprzyjaźniejsze wejrzenia." W rzeczy samej autor przed­
miotowi temu najwięcój stronic pośw ięc i ł— na niektórych 
umiał nas porwać swoim entuzyazmem, juk w owem miej­
scu gdy kreśli co czuł na widok posagu Gladiatora. Li ty 
t e , słowem nie są dziełem szeroko traktującem o zabyt­
kach sztuki we W łoszech ,  ale wzdzięczną pogadanką, 
którą słuchając można westchnąć razem z Minioną Gete- 
go, i zatęsknić do tych cudów.
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na opinia usiłuje główną przyczynę kwestyi łój drażliwej, 
Ojcom Ziemi świętej przypisywać. Przeciwko niej winie- 
nem wystąpić. Jakkolwiek usposobienie patryarehy dla 
0 0 .  Franciszkanów nie zdaje się być przychylne, jakkol ­
wiek słychać dość głośno, źe straż Grobu śgo innemu 
poruczoną ma być zakonowi, nie spotkałem nigdzie wię­
kszej rezygnacyi, zupełniejszego poddania się stolicy apo­
stolskiej, i posłuszeństwa jej rozkazom. Toż samo powie­
dzieć muszę o innych zakonowi temu czynionych zarzu­
tach, jakoto o braku nauki, o ciągłych uźalaniach się itd. 
Ojcowie Ziemi świętej nie są mędrcami, twarda praca j a ­
ką podejmują, je s t  już dostateczną przeszkodą. Ale są 
między niemi ludzie światli, do których w samej Je rozo ­
limie przełożony Ojciec Bernardino di Montefranco, stróż 
Grobu Chrystusowego i kustosz Ziemi świętój, i Ojciec 
Jan wikaryusz bezsprzecznie należą. U wszystkich zaś, 
jaka nieporównana prostota i s łodycz! Nigdy najmniejsze 
słówko skargi lub goryczy! Nie mówią o poświęceniu. 
Zakon, który przez sześć wieków wytrwał w takiej walce, 
zawsze prześladowany, często męczony, nieraz zapomniany 
do tego stopnia, źe z nędzą i głodem spotkać się musiał, 
wyższym je s t  nad wszelkie pochwały. Nie chcę przeto 
wierzyć, aby dziś, kiedy położenie Turcyi naprzeciw ob­
cym mocarstwom, cokolwiek swobodniejszych chwil użyczyć 
może tej załodze Grobu śgo, zejść z posterunku krwią 
opłaconego, miała być zmuszoną. Myśl ta byłaby mi bo­
lesną, gdybym zmianę Zakonu w Jerozolimie za pogłoskę 
tylko uważać nie miał. Bezstronność, a razem wdzięcz­
ność nakazywała mi o niej donieść. Jeżeli zasłużyłem 
sobie na wiarę u czytelników waszych, może tych słów 
kilka odwrócą zarzut, zbyt często powtarzamy, aby do 
kraju naszego dojść nie miał,  choć u jednego  z nich. 
Będzie to już dla mnie sowitą nagrodę za trudy w podró­
ży podjęte. M. M.

Sprawa wschodnia ogarnę ła  ogromem i ważnością sw o­
ją  wszystk e umysły w Europie; wypadki codzienne p o ­
litycznego życia w .\iemczech nie zajmują nawet już i 
miejscowych, a dzienniki poczytywane za bliżej stojące 
u ź ró d ła ,  zajmować się zaczynają sprawą wschodnią „ze 
stanowiska niemieckiego14. W edle nich rząd pruski po­
stępować tu ma nierozdziolnie od Austryi,  a Gazeta  P o­
w szechna  A u g s b u r g s k a  pisze z Frankfurtu nietylko o zgo-  
duein postępowaniu obu mocarstw we wszystkich spra­
wach wewnętrznych, ale zarazem domniemywa s ię ,  źe 
polityka zagraniczna traktowana będzie w Z vi zku. Po­
dług G azety L ip sk ie j Odebrać jej za A llg tm einc Deutsche 
czyli L eip zig er), p se ł pruski w Carogrodzie miał o trzy­
mać polecenie działania wspólnie z internuneyusrem c e ­
sarskim.

Ze Smyrny donoszą o wydaniu firmanu do przejazdu 
przez Dardauelle floty francuzkiej i angielskiej; wiado­
mości tej wszakże niemoźemy całkowicie dać dzisiaj wia­
ry list bowiem datowany 18go, a wyjaid k sęc ia  Men- 
źykowa nastąpić miał 2 i g o ,  a przecież wyjazd ten m ó g ł , 
dopióro powyższe spowodować firmany. Do tej chwili nie 
mamy żadnych nowszych wiadomości ze wschodu, bo 
zwykły przyjazd poczt wyprzedzany bywa depeszami te -  
legraficznemi, dlatego pod rubryką Turcyi podajemy szcze­
góły  nie całkiem wprawdzie now e,  zawsze jednak ciekawe.

Ze spraw niemieckich wewnętrznych, donosimy tylko o 
urządzeniu w Prusiech sądu na polityczne zbrodnie ,  i 
przedłożeniu pod sankcyę królewską organizacyi gmin 
miejskich w sześciu wschodnich prowincyach, tak jak te 
wyszły z łona obrad izbowych.

Pomiędzy studentami uniwersytetów niemieck 'ch , cią­
g łe  jeszcze rewizye domowe i aresztowania; w Dreźnie 
i niektórych miastach saskich rewidowano i po mieszka­
niach obywateli.

—  Depesza z Kopenhagi 28go maja donosi: W ybory 
do I tby  ludu skończyły się tutaj. Wybrano 10 z opozy- 
cyi i 1 ministeryalnego deputowanego. Sejm zwołany bę­
dzie na 13go czerwca.

Kiąże Holste in-N oer, o którego pretensyach pisał ob­
szernie nasz hamburgski korespondent, w ys ła ł  do Ko­
penhagi p. Urquhart jako plenipotenta swojego. Książe 
protestował ja 'i wiadomo przeciw prawu następstwa na 
korzyść Rossyi,  a p. Urquhart znany je s t  jako sekretarz 
niegdyś poselstwa angielskiego w Stambule i żarliwy in ­
terpelant w Izbie niższej przeciw rossyjsko-duńskiój po­
lityce i protokółowi londyńskiemu.

—  Sesya Ciała prawodawczego franc, zamknięta została 
w sobotę. Zgromadzenie przyjęło w całości zmodyfikowany 
przez komisyą projekt do prawa o przywróceniu kary 
śmierci na zbrodnie polityczne, z ograniczeniem jój do 
zamachów na życie i osobę Cesarza. Podobnież przyjęte 
zostało bez długiej dyskusyi prawo o towarzystwach k re­
dytowych ziemskich.

W procesie korespondentów zapadł wyrok sądu ape­
lacyjnego potwierdzający orzeczenie pierwszej instancyi.

—  Na piątkowein posiedzeniu angielskiej Izby wyższej, 
hr. M alm esbury wniósł zapowiedzianą interpelacyą wzglę­
dem zajść m ięd zy  Rosyą a Turcyą. Hr. Clarendon w od­
powiedzi n a  interpelacyą, ośwmdczył na.wstępie,  że n ie -  
stósnwnem byłoby W obecnej chwili żądanie kategorycznych 
wy śn eiT że depesze lorda Stratford Cannig dnia I g o  
wyjasnien, , . . jo twieniu kwestyi miejsc świętych, a
z aresztą°nrząd  nieodebrał żadnych innych wiadomości, prócz 
ty c h , które wszystkim już są znane. Wszakże, szlache­

tny lord zapewnia, źe sposób widzenia rządu, co do za­
chowania całości ottomańskiego państwa, żadnej nieuległ 
zmianie, źe pod tym względem Anglia z Francyą zgodne 
mają opinie i niema wątpiivvości żo p0Sł uwie obu mo­
carstw wspóln e popierają rzad tur<,cki.

W podobnym duchu o d p o w i e d z i  lord John Russell na 
interpelacyą w Izbie niższej i wyraził nadto zaufanie, źe 
fiosya nie będzie żądała gw arancyj,  Istóreby niezgodne 
były z niepodległością p orty . pot{0j u Europy. Insfruk- 
cye przesłane lordowi Redchffo zostawiają mu szerokie 
pole do działania, ale wypowiadają niezłomną wolę rządu 
W. Brytanii, utrzymania traktatów i bronienia całości o t -  
tomańskiego państwa.

L w ów  24  maja. W y 8okje ministpryum nauk pu­
blicznych m ianow ało  dekretem z  d. 1 4  I), m. 1 . 4 3 9 0
w porozumieniu z c. k. ministeryum spraw w ew nę­
trznych i finansów e k. sekretarza gubernialnego Mau­
rycego hrabię DzieduszyCk1>g, . * k rsdii^  flnan_
só w  Franciszka o e r  k o m isa rza m i egzaminującymi  
przy polityczno-adm inistra cy jny m w y d z iale komissyi 
dla teoretycznyc i ‘gzam  n ów  ogólnych w e  L w o w ie ,  
a mianowicie p ierw szeg o  dia umiejętności ustaw  ad­
ministracyjny*; , os a a ie g 0 d |a umiejętności ustaw  
finansowych. ,

Co się  ninit jszem podaje d0 w iadom ości publicznej.

T  u  r  C y  a .

maja Porta odrzuciła
ultymatum r°»y|»kie; Mniemają, że książę M enży- 
ków z całem P -_ł m da|8 jeszcze odjedstip. Już

i. widziano w p ił« eu yo8eistwa spakowane 
1 1 t 1 i f *• ich wynoszpnia. Zdaje

wczoraj
rzeczy i mazi i g o ^ w y ę , ,  do jcb n o s z e n ia . Z (la j  
się jednam, ze siązc me sj ie8Zy s |g z odjazdem, ow ­
szem waha s ię , a może czeka, iż Turcy w ostatniej 
chwili *  W d. i 3  b m w połudaie u w .
wezyra Mchęmeda A i p a , ^  był() trzech j eRZCze 
innych wysokich ur/ędu;k0K. 8eraski(,r Mehfnied pa­
sza , number p i ( gr. Rjfaat pasza i dowódzca
artyleryi Feti c z Z j ^ c
Menżykowa. Było to przed samym upływem termi­
nu naznaczonego pi zez ks,ęcia< Z * m L t do w. w e- 
?yra, książe Menżykow w towarzystwie tylko s w o -  

d.raf ’“ a“  P « P * W  na łodzi swojej do C z y r a -  
hanu i niespodzianie żądał p o s łu c h a n ia  u sułtana, 
ktorego mu meodmowiono. Książe mniemał zapew ne, 
ze łs tw ie j  monirchę do ustąpienia nakłoni. Próba ta 
w szakże  nieudała s ię ,  przynajmeiej tak w noszą z te­
go co nastąpiło. W . wezyr bowiem obrażony tym 
krokiem księcia, natychmiast prosił sułtana o dymi- 
s y ę ,  którą też p r z y j ę t o ,  a w e z y r  tamiancitany  z o ­
s t a ł  w to m i e j s c e  min i s t r em w o j n y ,  p a  ieg> z a ś  m :c j -  
sce w s z e d ł  p r e z y d e n t  ra d y  wielkiej Mustafa p a s z a ;
znów w j- go miejsce minister spraw zagr. Rifaat pa­
sza , którego tekę otrzymał Iteszyd pasza. B y ły  mi­
nister wojny Mehemid pasza żostał zamianowany 
dowódzcą gwardyi, którą to godność dawniej pia­
stował.

G az. kolońska  w  ten sam sposób opisuje zmianę 
gabinetu tureckiego dodając jeszcze: P 0 wszystkich  
tych wypadkach, p. Ozerow raz jeszcze w dniu 14  
był u Porty, a odtąd w szy s tk ie  ’ nogoeyaeye zerwa  
poselstwo rossyjskie opuściło 1 5 g o  SWój pał ac w p e_ 
ra i gotuje się do wyjazdu. "  Carogrodzie  panuje  
wielkie wzburzenie i trwoga, mówią tylko o Rosya- 
nach i blokadzie, interesa wstrzymano> p oałowic 
gielski i francuski są  bez i .cy*j w  Besarabii stoi 
3 6 ,0 0 0  k ozaków , i cios zdaje się wymierzony prze­
ciw księstwom naddunajsk.m. ł  v

Wiedeńskie dziennik i  podają

Menżykowa chce zrobić casus belli i dla tea., T 
sprzymierzeńcom swoim otwiera Bosfor, 
biegłym tygodniu można było przewidywać, 
k i  będzie mieć skutek żądanie posła ro ssy jsk ieg / 
upadek gabinetu składającego się z ludzi bądź c t ł -  
kiem Rossyi przychylnych, bądź niezdatnych, przy­
śp ieszy ł rozwiązanie. W  podobnych okolicznościach 
powrót Reszyda paszy je s t  ważnym wypadkiem. Na­
dzieje Rossyi sp e łz ły  na niczem , chyba przyjdzie 
im na polu bitwy ożyw ić się tern mocniej. Dziś' rano 
przybyły goniec, donosi o śmierci szwagra sułtano- 
wego i gubernatora Brussy Halila p a s z y .  On i Cho- 
srew  pasza byli jak wiadomo przyw ódcam i partyi 
rossyjskiej. Gdy śmierć jego nagle nastąpiła, przeto 
mniemają powszechnie, że został otrułyr.

— Artykuł w półurzędowym Jou rnal de C onstan­
tinople  z dnia 1 4  maja tyczący się kwestyi miejsc 
świętych, brzmi dosłow nie: „Jesteśmy uszczęśliw ieni 
mogąc donieść, że sporne punfcta w spraw ie Gro­
bu śgo, o których tak długo traktowano, w łaśnie roz- 
strzygniętemi stanowczo zostały przez dwa firmany 
cesarskie z zadowolnieniem stron interesowanych, i 
bez naruszenia zwierzchniczyeh praw Porty. F ir-  
many te, z których jeden odnosi s ę do kopuły kościoła 
Grobu śgo, mającej stanąć kosztem cesarskim, odczy­
tane zostały w’ minioną środę w obecności patryar- 
chów jerozolimskiego i konstantynopolitańskiego.44

— G a ze ta  T ryes tsk a  w artykule swoim watę; nym 
poświęconym sprawie w sc h o d n ie j  pisze m i ę d z y  irme- 
m i co'następuje: „Dowiedzieliśmy się, że między księ­
ciem Danielem a rosyjskim pułkownikiem K owalew­
skim zachodziły pewne różnice zdań; należy się  
wszakże spodziewać, iż spór ten zakończy się poro­
zumieniem i nie zakłóci przyjaznych okoliczności, 
w jakich się znajduje Czarnogóra przez opiekę dw óch 
mocarstw. Wiadomo nam niemniej, że Omcr-paszs 
żywi jeszcze ambitne zamiary na Czarnogórę, że ob­
szerne skreśla on plany. Taki charakter jak sera- 
skiera nie byle czem się da złagodzić, a ci co go ota­
czają pełni «ą jeszcze idei tak gorących, iżby się ich 
emigranci vv Londynie nie powstydzili. Nie dawno 
przyszło do starcia się między tureckiemi strażami i 
Czamogórcami i podobne sceny muszą się częściej 
powtarzać z p o w o d u  ścisłego otoczenia kraju gór­
s k ie g o  [przez Omcrn-paszę; mianowicie dopóki nie- 
b ęd ą  załatw ione układy prowadzone w Konstanty­
nopolu przez księcia Menżykowa. Od tego więcej 
zaw isło , aniżeli spodziewać się można i st- nowi to 
dla Czarnogóry  kwestyę bytu politycznego. Zbyt do­
tkliwie czują w Konstantynopolu głęboką ranę za­
daną przez ostatnią wyprawę, i w iedzą dobrze, że 
i w A lb a n i i  n ie p r z y j a z n e  b u d zą  s i ę  ż y w i o ł y ,  k t ó r e -  
b y  m o g ł y  z  ł a t w o ś c i ą  p o ł o ż y ć  raz koniec panowa- 
mu tam tureckiemu. Nie n ad arem n ie  c z u w a  nrzebie- 
g ły  seraskiey nad Rozafą skadarską jakby Annibal 
w Kapui. Ow „ostatni rycerz islamizmu" wybrany 
dj tego z pośród odszczepieńrów chrześciańskich 
zamknął Czarnogórę jakby miasto w oblężeniu.44 Na­
stępnie artykuł ten zwraca uw sgę na ważność je­
ziora skadarskiego i rokuje, iż wcześniej czy później 
Torcya upaść musi, oświata przedrze się dó Albanii, 
Bośnii i Hercegowiny., które z natury sw ojej przezna­
czone są na kolonie handlu austryackiego, do czego 
dziś przysposabiać się należy przez rozpoznanie krajów 
tych i dobre urządzenie konsulatów'.

zie

kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  1 czerwca. Przy kościele X X . Franciszkanów kra­

kowskich z przyczyny przeniesienia Passyi na drugą stronę ko- 
■naiki P<ł''*J!ł Knaną ju£ wiadomrść | ścioła od ulicy B rackićj, odprawi się w przyszły piątek tojest

o O d je z o z ic  księcia tu d z i e ż ,  Że f l o t a 1 dnia 3 czerwca r. b. o godzinie 9tćj zrana msza św. śpiewana
f r a n c u s k a  m iał®  o tr z v m . { b o le n ie  p r z e p ł y n ię c i a  ■ z kazaniem zastósowanem do okoliczności.
D a r d a n e l ló w .  _ tprvK lnv d zień , . .  „  i —  W  niedzielę popołudniu o 4tćj godzinie straszliwa burza
V 7  Berliński minis • y ^ j .  d ie  Z e it  pisze: ; powstała w okolicy W iener-Neustadt. W  ciągu jednego kwan-
N a d z w y c z a j n ą  a r  g ą  z a p r z e /  d('m o s n  K K o n " dransa znlszczone zostały wszystkie nadzieje ogrodników, bo 
Stantynopolu, które, u m ł«rlliin iv  k ”* /  n a b a w i f >7’ nfcS ’ 8 rad wielkości jaj gołębich połączony z zachodnim 
nieco p r z e s t r a c h u ,  n p t r n c u s o . D! e Przy£°“ narobił niemało szkód , a w m ieśc ie  wytłukł wszystkń 
towani przez sam bieg J  cyj w  ostatnich cza­
sach. N a d z w y c z s jn y  poser ro9yj8ki książę M enży- 
kow po u p ły n ię c iu  termi > -j  ̂ zon  ego p r z e z e ń  P. r -  
cie  do p r z y ję c ia  żą d a ń  c.h « po audyencyi u
sułtana, która j*k się ^ ale na

wiatrem, 
wszystkie okna o d

W  samym dworcu kolei żelaznśj 746 szyb wybitr0 * 1zachodu, 
zostało.

—  Do Gazety W. Ks. Poznań, nadesłano następ"J''iCe P'-'mo- 
, - -  Odwieczna gałęś przemysłu polskiego ojcom nas*/“  mez ICZ0ne

Cap® się skończyła przynosząca pożytki, coraz bardziój zaczyna na sie ie zwracać
 .. .« j ^ : i , j   ;  ___  ji • « „ . . . Dokolonin 7 0p ó źn ie jsze  pokolenia za 

zn iszczony^ zubożały czymże

Hiur?a » w { e k sz a  „ przynosząca pozytKi, coraz bardzićj 2

odpłynął do Odessy a  ̂ Ci5S^iij urzędników | uwagę dbających o dobry byt kraju,
poselstwa rosyjskiego t p . / a ° Sfibem zerw ał a y - , to im wdzięczne będą. Kraj nasz znŁ
plornatyczne s to su n k i a U*’ ^  sposób który zwykle wzbogacać mamy, czy pieniędzmi
jest wstępem do  ogł<*82en. v  i rezpoczęcis kro- ! którzy nasze dobra wykupuj*? To.

 ! .  Vł p i a i r d * ! .  j .  ’ • Ziemijeszcze biedmejszemi uczyń1-
pane skarby w swym >°n l e . y ‘
chcieli. N ie masz » ?  fkaI.’ stePdw Piasz<=zy-

zagranicznych spekulantów, 
^  ^ nas ni^ zbawi ale owszem

ków nieprzyjacielskich- się“dc- 1 j/sz'cze W n i y z e m i " ^ :  v̂ ” ‘a n7 a, P°3iada niewyczer-
wiadinemv nnznstawić W.**- ntynonolu dwóch rad- nano oVowhw w cwvm łoflt®  ̂  ̂  ̂ nicll korzj staćwiadujemy pozostawić w . h ntynopolu dwóch rad
ców legscyjnych rosyjsB!r. .’ Sz*kże tylko dla tego
aby nie zostawić bez °Pie _nav5y ^.*tnych spraw- zn s-  
czrej liczby Ksoddsnych ch zamieszkałych
w Stolicy państwa ture* & tub mających tamże 
interesa handlowe. , nnai .

— G a z .  a u g s b u r g s k a  14 _ Jaszcze ze Smyrny 
ż8go msja: przybyły 'TC« 'miai ‘eczór z Konstanty­
nopola parowiec „Osiris u na pokładzie s w< im 
oficera tureckiego, który wysiadł na j8(j p arda-
n o iiooh  : ____ v .  _ nohfl lirniA*. •

stych nieurodzajnych, *ni rozległych i gołych jezior i rzek;
owszem, wszędzie hojna natura pozasmwała zioła i kwiaty mi0_ 
dodaine. Wieleń to ludzl biednych mogłoby znaleść korzystne i 
uczciwe zatrudnienie, a oświeceńsi w chwilach wolnych przy. 
jemną zabawę, nawet miliony za miód i wosk krajby zbie­
r a ł ,  gdyby u naa pszczelnictwo na nowo zakwitło.

Dawniój Polska słynęła z m iodu, dziś już nas inne kraje 
wyprzedziły, chociaż tam okoliczności nie tyle sprzyjają pszczel

neilach i przyw iózł ze sobą zeżwalający ns oictwu co u nas. O odstawę miodu i wosku niechaj się nikt
wolny przepływ floty aCgieJ9fe)eJ fraacushiej. z d » -  nie troszczy, albowiem z innych części świata co rok kilkadzie 
je  s i ę  przeto, ż e  Rosyft Z c i e p ^ y j ę c i a  ż ą d a ń  k s ę c i a  siąt okrętów z temł produktami przybywa do portów europc-"
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skich a przem ysł ludzki coraz nowe wynajduje środki do ich 
spotrzebowania. Choćby się pszczoły o dziesięćkroć u nas po­
mnożyły, n ie zabraknie im żywności. P an  W . L ipsk i w roku 
zeszłym  z trzydziestu  i k ilk u  uli rozmnożył swą pasiekę tak, 
że ich obecnie m a blisko do stu  uli i zeb ra ł jeszcze k ilka  wiel­
kich  wanien m iodu najśliczniejszego; gdyby ich tak  bardzo  nie 
by ł pom nożył nierów nie więcćj miodu by było. Lecz dopóki nie 
dojdzie do 1 0 0 0  uli p szczó ł, dopóty więcćj będzie baczył na 
rozm nażanie, aniżeli na  miód. W  całśj okolicy tak  się biorą do 
pszczeln ic tw a, że stolarze nic m ogą nastarczyć uli. Z czasem na 
w ielu folwarkach w łaściciel będzie m iał więcćj dochodu z pszczół 
aniżeli z owiec. W  dobrych okolicach pszczoły jednego ula 1 
do 3 tal. rocznie i w ięcćj jeszcze wydać m o g ą , byleby um ie­
ję tn ie  i prawidłow o by ły  chodowane. Przedew szystkiem  więc sta­
rać  nam  się w y pada, abyśm y się nauczyli nowego a nadzw y­
czaj korzystnego sposobu chodowania pszczół i budow ania sto­
sownych uli. Od pom ieszkania bowiem bardzo wiele zależy. N a 
to w zgląd m ając , sprow adzi p. A leksander G u ttry  do wsi swojćj 
P a ry ża  pod K cynią przez p. W . L ipskiego poleconego m u pa­
siecznika dostatecznie w ykształconego p. A. Ż m udzińsk iego , k tóry  
zgrom adzonym  słuchaczom  od d. 2 3 b. m. w P aryżu  w ykładać 
będzie teoretycznie i p raktycznie naukę pszczelnictw a. W  obe­
cności tychże słuchaczy i u le  rozm aite będą budow ane, aby 
każdy w iedział ja k  stolarzow i swemu m a p o k a za ć , aby ule do- 
b rze  by ły  zrobione.

N aw et i w innych stronach radziby  się nauczyć nowego spo­
sobu chodowania p szczó ł, i tak  np. X . O . . . .  z pod Kijowa 
prosił pana W . L ipskiego o nastręczenie m u b iegłego pszczela­
rz a ,  k tó ryby  i w tć j stronie p o d ją ł się uczyć pszczelnictw a. 
W id ać  z tąd  ja k  w ielkie zyski sobie naw et zam ożni posiedziciele 
dóbr obiecują i nie bez słuszności. Pszczelnictw o nie wym aga 
wiele nak ładu  a  przynosi w ielkie korzyści. U le  p o d ług  nowego 
sposobu budowane są praw dziw ą ozdobą ogrodów, a d la  szka­
tu ły  wielkiem  dobrodziejstwem .

Kurs papierów pablicmeh i oieniediy.

Wiadomości handlowe i przemysiowe.
K r a k ó w  dnia 31 maja. J a k  było do przew idzenia, iż po skoń­

czonych pracaoh w po la, naraz  zwali eię wielka ilość zboża do
naszego m iasta , tak  się też Już dzisiaj stało . Na ta rg  dzisiejszy
zwieziono przeszło 5000 koroy zboża wszelkiego rodzaju i g a ­
tunku , ta k , iż sprsedaj^oy ulękli się sam i, oo z niem robić, czy 
w ystaw iać na sprzedaż, e ty  też zsypać i czekać sposobniejszej 
chwili. Kupujący tak  tutejsi jako  ■ gór i z komitatu Orawskiego 
z W ęgier nie spiessyli się też ■ zakupnem, a lubo sprzedano 
w ogóle dosyć, oeny jednak spadły , na życie i jęcsm ieaiu o 15 do 
30 k r . ,  na pszenicy i grochu 30 — 45 k r .,  i pisrwszćj nie wiele 
sprzedano, bo Jak zwykle aa  praednowku żyto najwięcej pokupne. 
I tak sprzedaż sz ła  w znacznej części na późniejsze w ypłaty

10 tir. 45. -  w  
sole , żul. P « » :

189.— Akeye (tankowe 1410. — Akoya 
aulei żel. l 1 *' **45. — Pużyczka a r. 1851 lit. A 97’/,,
S. 116% . Ost D c.au  Dsmpfsch. 770.

t i l i r f i  k r s k ® * ®  1 CICrw na fU oknnl ....  „  , .  erwoa Banknoty austryae. żądają 96,
p łacą  953/ f  ” r*. 1 ż. 103% , pł. 1 0 1 % . — ilnble srebrom
nowe o l  P a r l  •— CwunoTgiery nowe ż. (04%  pł. 104% . 
Cwanoygiory sta re  z. li)3J;,  pł . 'f0 3  Im peryafy ż. 34 13, pł. 
34 5. — *®"try»okie i holenderski# i .  19 8 ,  p ł. 19  5 .
SOfraokowo *. 36 40, pł. 33  _  L ist z a9taw ne polskie żądają
101 % ?*• ^ ? / 3‘ ~  Lie‘y Zastawno galio. ż. 94 pł. 9 3 ‘/,.

K u r s  iw o w s fe l a dnia *9S„ Uak4t holend. r» * łr. 4 kr.
lioknt oaz- 6  a4r- » kr. — Półim ocryał roz. 8  z lr .  54 k r .~  
Rubol roc- 1 *3 /, k r .— T alar pruski 1 z lr .  35 kr. -  Polski
kurant 1 ptfoijułołów k* 1 , 7  k r. _  K„rs  listów  sa s t w gal.
stan. Instytucie redytow ym : Kupiono próss kapeoów 100 po 
z łr . — *  “ • k—• Sprzedano 1 0 0  po 93 s ł r .  25 kr. — i>»-
wftno z» 10° t i r  91 kr. 55 — Żadano s łr .  — kr. —.

K u r s  g ie l t iy  w a r s z a w s k ie j  z dnia 37go m aja: — w e ks le :  
Berlin 100 ta l. 2 -m . *. r  91 1 2 % j  r  _  k Gdańsk
100 ta l. 2 -m . ż r. — k. — d, _  k . H am burg 300 b. m. k. 
2 -m . r . 139 k. 50 d. T — ^  # Londyn 1 fn t se t. 3 -m . i .
r. 6 k. 17 ■/, d. — . — 3()0 f r a n t .  a-m . ż.
d. r. - Ł ‘
k. —.

 ................... ............  r. 74 k. 40
k. —• W ieduń 150 z łr . 2-m . ż. r. 8 6  k. 70 d. r. 

W rocław  100 U1. 3_m ż r _ _  k. _  d. r. -  k. - .
M o n e ty : -  Połniperyały j, r. -  k. -  d. r. 5  k. 15.

a p te ry .  igi skarkowe za jq q  r. ź. r. —  k. d. r.
k. . Obligi skarbowe za 4 “/. 100 r. ż. r. 90 k 87 d. r. — 
Obliearve * ? f ałV8e »»»e za 100 ź r. 14 k. 60 d. r. 14 k 53
O bliLcv udll8łow e na 300 złp . *. r . — k. — d. r. — k. —.
Certvflt * ® 3 8tkowe na 500 złp. *. r. — k. — d. r. — k - , 6 -
1 5 . 2  *  y nkn *'*• B na 2 0 0  żąd. — kop. — d. rs. 21  kop.

' wylosowane lit. — na — złp. żąd- r9- — kop.
kńn ' a P' ~  Oowody Kom. Certyf. Lik. złp. 100 *ąL  rs. —Kop. — d. rs. — ko j_  3

t t a r L ^ ! d ^ ? kl a dEia 31 go m a j a . -  Metaliki S31, .  -  'Nnwu 
pożyczka. 8 4 % . -  Akcye Bank* r.iad. 1 4 1 9 . -  Afeeyo kolei zol. 
»«ł. Agio od rfo ta  15% . a  srebra 8 ’/,.

K u r s  w r o c ła w s k i  „ ćnja 3 , maj a _  Banknoty aa itry aek . 4 a. 
Banknoty polaki# 98% ż. --  L isty  zastawo* polskie dawne I
XQTTf)
»*•/.

S63 - L isty  ^
 „  . l!e*y caotaws* paznań. 4%
98 d. Kolej K rak .-gó rao -sz iąs. 94%  ż.

i  -  L i. 1 0 4 " /,, ż . . dt»

0 BZI6 0 WE.
O b H i e s K f j j c n k .

[N. 7 8 3 9 ] Filip Ludwik hrabia S s is t  Genois, e. k. komorzy i 
dziedzic dóbr ziomskieh, ofiarował dla c. k. galicyjskiego pnłkz 
pieohoty barona F u rstenw arther N. 56 pięcioprocentową M orawską

płacono 9 do 9 '/ , ,  9 ‘/4 z łr . 
owies i Jag ły  bardzo m ało ,
T arg  szed ł z trudnością i bez wid"oków nadal

Groch nie znajdow ał wcale kupca, 
i w iększa część posz ła  na wsypkę.

D E N Y  Z B O Z A
T a rg o w icy  p u H ic» n e j te K leparau  p ra y  K rakow ie  
w  traech  gatunkach  p ra k tyko w a n e , w  mon. konw.

W  KRAKOW IE 
dnia 31go m aja 1853 roku.

zrikrilzrlkr
Korzec pszen icy ........................

„ ja re j do siewu
* ; .....................

owsa rychliku . .
grochu ..............
J a g i e ł .............. ...
koniozyny białej
bobu . .....................
w y k i .....................
ta ta rk i ....................

» Progft....................................
n rzepaku zimowego . . . .
n rzepaku le tn ie g o .............
„ z iem niaków .......................

Cetnar siana wagi krakow s. . .
„ słom y „ ..............

Uar. spirytusu z o p ł a t ą .................
n o k o w ity  „  ........................
„ m asła  e z y s te g o .................

Kopa Jaj k u r z y c h ........................
D r o ż d ż y  wanien, z piwa m arców

Y) **
K aszy Jęcz. mi“ rk a  ' '  * .* J .* I

t o o h . .................OZf*1

lh

n perłow ój . • • • • '
„ ta taroz . ca łe j • • •
„ wielogroehu . . • •

Pęcaku ..................................
Mąki z pod krupek _  _gj||—

1 Sporządzono w biórze Komm‘“
Delegowani O byw atele: W esper.'

F eliks Dom inik. . .  . . .  ,
W a w rzen iec  Cengler. SiermontOWS « un t.

1. Gatunek.
od II do

Il.Uatunek.
od
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Ul. Uatun.
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3 ’39

Franciszek hrabia M ercandin.

K u n d m a c h u n g .
[N. 7839.] Der k. k. Kammerer und Gutsbesitzer Philip [mdwig 

G r .f  Saint Genois h a t.  fur das galiz. k. k. Icfanterie  -  Regiment 
Baron F urstenw arther N- 56 eine fuofperzentige m ahrischo Grund- 
e rn tla s tu n g ł-Obligation im Betrage von Vierhundert Gulden CMze 
zur Unterstutzung de r, m den J .h re n  1818 und 1849 invalid ge - 
wordenen Krieger dieses Regiments, gewidmet.

ładem man diese Obligation ihrer Besiimmung  zufuhrt, w ird die 
erw ahnte patriotischo W idmung zugleieh zur olfentliehon Kennti iss 
gebracht. Von der k. k. Gobernial-Knmmission.

K rakau am 28sten Mai 1853. Franz G r if  M ercandin

Ingcraty.
-  w  O b w i e s z c z e n i e .

W  Juiu 6tym czerw ca r b. to jest w poniedziałek ,
_  J  w »> Prokooimie przy c. k; gościńcu między P o d g ó rzem  .......... ..

i  A * c y t a c y a  n a  d w o r s k i e  b y d ł o ,
— w oz?ści z raBsy S a s k o -AllenbU'-skidJ i Szw ajoarek ić j, w częśoi 

z rass k ra jow vth . mianowicie na
3 byki, 18 krów  dojnych, 8 jalow nika
0 czdm potrzebujących bydła dwór zawiadamia._____________

(1 -3 )  
odbędsie się 
a W ieliczką

-  I

umiarkowanych

S P O S T R Z E G A  M e t e o r

2 1 SźiFENCLER »
r  R ę k a w ic z n ik  l | /

u l i c a  G r o d z k a  N.  22 7.
Ma z a s z c z y t  zawiadomić S zanow ną  Publiczność , iż obok sprze­

d aży  pojedynozćj rękaw iczek  sprzeda je  także w tuzinach p0 cenach 
fa b ry c z n y c h :
N. 1. Damskie tuzin złp. 28, półtuzina złp- 1», P»ra złp. 2  g r ^  

„ Męskie „ „ 3 2 ,  „ ” U  ” » 3  „ _
N- 2. Damskie „ „ 2 7 ,  „ » n „ 2  l 5

» Męskie „ „ 3 0 ,  „ „ ” . " ,  „ 2 ” 21
Oraz wszelkie inne wyroby do profes^ 1 ej należące po oenaoh

[418-3]

31
W
1

a

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

O' Reaumur a.
37” 3”'. 3 
„ 2

350
171
985

Stan ciepła 
według

Reaumura.

-  -  19 ' 
- -  14s 
- -  13!

Prężaożć 
pary wodndj 
w powietra

ożyli *.
84
80
30

Kierunek wiatru
I n»tę*enie-

płwsohodni
n

JS.

s łab y
n

J L .

O L O G I C Z N E .

S t a n
* t aa o 9 f e r y .

Zjawiska
napowietrzne.

®mianaterm. 
*  ciągu dnia. 

od
iprzed i popoł. deszcz! 
.wieczór błyskawice A  2 3 co

Nakładem księgarni Juliusza WILDTA
w K rak o w ie , w łaśnie co w yszły z d ruku  i nabyć m ożna we wszy­
stk ich  księgarniach :
Ż yw ot i P am iętn iki St. hr. M ałachowskiego wydane przez L . S. 

c e n a ...................................................................................................4 5  kr.
K aczkow ski Zygm. K asztelanice Lubaczewscy. Pow ieść osta tn ie- 

po z domu Nieczujów  c e n a ......................................................4 5  kr.
O sposobach upraw y buraków  pastew nych , kukurudzy  am erykań- 

skićj na  p a sz ę , k rw aw niku , lucerny, esparsetty , niemnićj 
nauka o zakładaniu  sztucznych p a s tw isk , tudzież o użyciu i 
w pływie gipsu i kości na w egetacyą roślinną d la podręcznego 
użytku początkujących gospodarzy c e n a ..........................3 0  kr.

K alendarz historyczny  codzienny i stu letn i cena . . . . 2 0  kr.
Obchód św iąt kościelnych i uroczystości miejscowych cena 10 kr.

(4 1 0 -3 )

Emmanuela
N iżćj podpisany m a honor zawiadomić najuprzejm ićj prześw ie­

tn ą  P ubliczność , że ze swoją liczną tru p ą  sztucznych jeźdźców  
onnyc , z 65 osób i 50  koni z ło żo n ą, tu  do K rakow a przybył, 

1 w swym przejeździe do W arszaw y tu ta j w dniach najbliższych, 
ta  zwany C i k l u .¥ z przedstaw ień w wyższym stopniu jazd y  

onnćj sk ładający s ię , w nakrytym  letnim Cyrku  otworzy.
W  tych przedstaw ieniach różne zm iany , manewry, paryzlcie ka­

dryle, fra n cu sk ie  kontredanse, przez wybornych artystów  i arty stk i 
połączone z p iękną garderobą i dobrze wyuczonemi k o ń m i, przy 
rzęsistóm  ośw ietleniu kaźdodziennego przedstaw ienia wykonywane 
będą, za k tórych  rzeczyw istość ręczy.

Ponieważ zaś pobyt podpisanego tu ta j k ró tko  trw ać będzie p rze­
to  ma n ad z ie ję , iż prześw ietna Publiczność przedstaw ienia jego  
liczną obecnością zaszczycić raczy, przyrzekając iż wszelkiego usi-
owania dołoży, aby w każdćrn przedstaw ieniu  zupełnie zadowo­

loną była.

C y r fc . ten znajdować sie będzie na plantacyach 
naprzeciw płociennikow.

Bliższe szczegóły ańszam i ogłoszone zostaną.
N ajniższy E m m a n u e l  B e r a n e k  

( 5 4 8 - 3J  dy rek to r C yrku sztucznych jeźdźców  konnych.

( E  i  r  6  u  8

v o n
Biinaiiiiel Beranek.

D er gehoraamat U nterzeichnete beeh rt sich dem
Publikum  anzuzeigen, das. er m it seiner g ro s.a rtig en  K u n s tro .W  

G esellschaft —  bestehend aus

6 5  P e r s o n c n  u n d  m it  5 0  P f e r d e n
bei seiner R eise nach W arschau —  in nkchsten T agcn h ier in der 
H au p tstad t eintreffen —  und  ein  O l i l l l S  von Y orstellungen 
der hóheren R e itk u n st in einem gedeckten  ^ O l B l l H C r - f f ] i 1— 
k u ś  eroffnen wird.

M anigfaltige Abw echslungen in den D arstellungen, M anboers, 
P ariser Q uadnllen, Contredanses Pranęaises, ausgezeiehnete K ilnstler
und K iinstlerinnen, schóne G arderobę, g u t geschulte Pferde __ ist
das, was er verspricht. f Z j j *  D ie  Y orstellungen w erden alltag lich
bei b rillan te r B eleuchtung stattfinden.

M ein A ufenthalt w ird nur Von einer kurzeń D auer sein
Der C i r k u s  wird s.ch be/inden in der Prome­

nade, gegenuber der Leinwandhandler
D as N ahere  besagen die Afische T, '  ,

L rg ebenster
______________________________ E m a n u e l  B e r a n e k , D irektor.

na z a m m c z e n I T  ŻYCIA 35 

v bióro w (ASSICURAZIONI GENERALI)
Z przeniesienia r  w Ky"ku v  '  60 — D -j..

wedł, yP °  l g °  StyCZ,lia do 2 8 g °  łdtego 185 3 r.
I . W l t g  ° Statmeg0 W-Vk8ZU.................................. ztr . 4 7 ,7 8 7  kr. 3.ypfaty przy wypadkach śm ie rc i:

N er
polizy.

7 6 8 8 9 7  
1 7 7 1 7 4  
9 9 1 5 1 7  
3 6 2 3 2 3  
.2 7 5 5 5

Kok
wstępny wiek roczna

p r e m i a
wypłacona

summa
1 8 4 9 25 .4 5 12 2 0 0 0
1 841 62 .9 6 42 1 2 3 4 56
185 2 51 113 12 4 1 4 9 37
18 4 5 68 132 48 1 0 0 0
1 8 5 2 55 .9 2 1 6 8 3 52

II. Wypłacone dochody i pensye
III. Odkupienie poliż i zaliczki .

Razem

złr. 10 ,0  6 8 kr. 2 5
• „ 1 4 ,9 9 6  „ 32
• „ .3 ,5 3 1  „ 20

- —  •• mon. kon. złr. 7 6,3 83 kr. 2 0 
J. U. (woldmann, jen . pełnom ocnik.

desze*

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny. w  D r u k a r n i  Ckasu.

w*
- Ł

  D ziś w czwartek abonament N . 5.
I W Ł I J I Y A T Y C Z K A ,

opera liryozna w 3oh aktach z muzyką Beliiniego.
(Pani R adem acher, w ystępująca jako gość na soenie toteJeE^j 

przedstaw i rolę Amioy.)

A ntoni CsAPLnisKi, z a rz f  d*ca drukam i.


